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Na froncie Szląskim. 
Na froncie Szląskim 

nieprzyjaciel znacznie forty­
fikuje się i wykazuje wiel­
ką działalność. 

W Prusach Wschodnich. 
(P) Ze Sztabu Wodza Na­

czelnego komunikują: W la­
sa~h Augustowskich wojska 
nasze, walcząc, śpiesznie po­
suwają się naprzód. W- wal­
ceartyleryjskiej pod Ossow­
cemprzyjmują udział działa 
ciężkiego kalibru. Od wczes­
nego rana dnia 27 września 
ogień. doszedł tu do znaczne­
go napięcia. Usiłowania pie­
choty niemieckiej, aby podejść 
bliźej pod fortecę, zostały u­
daremnione. 

Pod Przemyślem. 
Wycieczki załogi Przemy­

śla nie mają powodzenia. Pod­
czas trwającego w dalszym 
~iągucotania się austrjaków 
iauwaiyć się daje _ ogromny 
tie:zład i -mieszanie się posz .. 
ctegórnychc~ęści ~ojsk. 

Zdóbywamy WCIąŻ nowe 
partjejeńców i ~zia! oraz wie­
le innych m aterJałow. 

Na Dalekim Wschodzie~ 
CZIFU "(P) 28-IX. Angiel­

sko-j allońskie oddzialy :przed­
nie znajdują się·w odległości 
dwudziestu wiorst od Ciń­
dao. Rekognoskowanie for­
tecy na" aerolllanie i rzuca­
nie bomb przez jallończyków 
mają wielkie :powodzenie. 

Otwodzący gwardją niemiecką 
PIOTROOROD (P). Wyjaśniło 

się, że dowódcą niemieckiego kor­
pusu gwardji rezerwowej, operującej 
nad granicą rosyjską jestQgenerał von 
Halwitz. 

Walki we Francji. 
PARYŻ (P) 28-IX.· Doniesienie 

urzędowe. Na lewem skrzydle to­
czyły się walki ze znacznetn powo­
dzeniem dla francuzów. Na rozciąg­
niętym froncie między rzekami Oiase 
i Somme oraz Rheims niemcy w kil­
ku miejscach dokonali ataków, lecz 
zostali odparci. Linje okopów fran­
cuskich i niemieckich w wielu miej­
scach oddalone są od siebie o .kil­
kaset metrów. W centrum między 
Rheims i Souen gwardja pruska na­
cierała, lecz bez powodzenia. W o­
kręgu Berru-N ogeant la Baise mię­
dzy Seuen i Argonne nieprzyjaciel 
wczoraj zrana z powodzeniem doko­
nał ataku między Chalons sur Marne 
-Somme-ly i linją kolejową Vouziers 
-Sainte Menehould, wieczorem jed-
nak wojska francuskie zajęły z po­
wrotem ustąpioną mu przestrzeń. 
Między Argonne i rzeką Maas nie­
przyjaciel nie wykazał zadnej aktyw­
ności.N a prawym brzegu Maasu 

sytnacja bez zmiany. Na "południu 
niemcy zajmują front. przechodzący 
przez Saint-Mihiel na północo-wschód 
do Pon fa Mousson. 

PARYŻ (P) 27-IX. Doniesienie 
urzędowe z dnia 27 września.Po­
cząwszy od nocy na 26 września do 
chwili obecnej niemcy bez przerwy 
dokonywali na całym froncie nie­
zwykle zazartych ataków. Ogólny 
plan działań ich wykazuje, że otrzy­
mali orii rozkaz dopi~cia ostatecznego 
rezultatu. Jednn.ko-wot to nietylko 
nie udało się. nieprzyjacielowi, lecz 
naodwrót, podczas bitw tych zdoby­
liśmy sztandar, działa i wielu . jeń­
ców. Wszyscy dowódcy nasi świad· 
czą, że nie zważając na ogromne 
znuŻenie, wywołane trwającą. bez -
przerwy walką, stan ducha armji po­
zostaje wspaniałym. Dowódcy. za­
ledwie byli w stanie powstrzymywać 
wojska, rwiące się do ataku na wro­
ga, znajdującego się pod przykryciem 
wzniesień obt:onnych. 

Kule dum-dum. 
NISZ. (P) 27-IX.Według do­

niesień wszystkich dowó(;Iców serb­
skich, nieprzyjaciel na froncie całym 
używa kul eksplodujących. Pierwsze 
dziesięć wystrzałów z mitraljez do­
konywują zawsze przy pomocy· "kul 
eksplodujących. Wszyscy żołnierze 
austrjaccy zaopatrzeni są· w kule 
dum-dum, w ilo~ci 20 proc. Władze 
zwierzchnie austrjackie rozkazały su­
rowo, aby przedsiębrano środki, by 
kule te nie dostawały się do rąk 
serbów. 

Demonstracje. 
PIOTROGROD (P) 27 -IX. C~ły 

skład uniwersy~ecki z profeęorem na 
czele wystosował do prezesa minis· 
trów petycję głoszącą, że jest pożą-
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t;łane, aby Rumunja rozpoczęła dziaD 
łania woJenne przeciw ko Austro­
W~'gr In. Na kor;:yśćwojny w cią .. 
gu dni pstatnich w Bukareszcie od .. 
było się kilka manifestacji. SzczegóI-

. łiiej imponująca była denlonstra cja 
,wdnfu 25 września. Profesorowie 
uniwersytetu z\l1róci!i się do tłumu 
z przemówierdan1i, nawołując naród 
do solidarności i żądając jaknajwcze­
śniejszej wojny z Austro-Węgrami. 
~':~';::",;; 

, 

Telegramy 
(Z wieczora). 

Pod Drusklenikami i SopockiniqQ 
Piołrogródll (PAT.) Usiłowa­

nia niemców, aby przeprawić się przez 
Niemen w Druskienikach, były udarem­
nioneprzez artylerję rosyjską· Po" 
mimo zabójczego działania ciężkiej ar· 
tyllerji niemieckiej pod Sopockinią, ro .. 
syjskie wojska posu nęły się naprzód 
i wyparły nieprzyjaciela z gub. Su­
walskiej po dwudniowej .' walce w d. 
24 i 25 b. m. Osowiecka twierdza z 
powodzeniem odpowiada na bombardo­
wanie jej przez .niemiecką ciężką ar­
tylerję· 

Odcietle Przemvśla. 
W Galicji około Łużyc trwały 

uporczywe walki,' rezultatem któ· 
rych było spędzenie węgrów z trzech 
pozycj j, zabranie całej baterji i s e­
tek' jeńców. Pogoń trwa n~dal. Prze­
myśl ~upełnie odcięty od świata. 

Nastrój wojska w twierdzy kiep­
ski. Dużo dezerterów. Przeprawy 
przez' rzekę Wisłokę . zajęte przez 
wojska rosyjskie. Austrjacy posu­
,wają srę w stronę Dunaca. 

Odjazd ·rosyjskich pod­
danych. 

KOPENHAGA. 27jIX. (P). »Berliner 
Local 'Anzeiger" donosi, że poczynając od 
wtorku, codziennie będą odchodzić pociągi 
bezpośredniej komunikacji z Berlina na 
Sośnicę i Treleborg; pociągami temi będzie 
odesłane do Rosji około 6100 ros. podda .. 
nych. 

Odznaczenie. 
PARYŻ. (P) 27 IX. Urzędowo 

donoszą, że 298 pu~k pj(\choty re­
zerwy odznaczony został orderem 
Legji Honorowej za zdobycie sztan­
daru 36 pułku piechoty pruskiej przy 
okolicznościach następujących: 6-go 
września dwie kolumny 298 pułl{u 
szły łańcuchem na nieprzyjaciela, od­
dalonego D 700-800 metrów. 

NOWA GAZETA ŁODZKA. 

Kiedy dystans się zmniejszył, 
niemcy nodn ieśli ręce z okrzykiem: 
"Francją i Anglja, Ilasi przyjaciele". 
Gdy Francuzi jedn:1 kzhHżyli się, 
przed w nicy niespodzio wanieo dlU sal ~ 
wę. FrJllC1P;i niedrgnąwszy, odpo­
wiedzieli 01. salwę atakiem na bag­
net.Y i \-"krótce zauważyli nawpół roz­
'winięty sztandar, na który położyło 
się dwóch nienlców. Wtedy szere .. 
gowie~ Guillmar zakłuł chorążego, 
a kapral Michalet rzucił się na dru­
giego niemca, ,aby dać możnoŚć 
Guillmar'owi i sierżantowi Antoine 
odebrać sztandar. 

Król Piotr Serbski w Biało .. 
grodzie. 

BIALOGRÓD, 27 IX. Król Piotr 
przybył do Białogrodu obejrzeć zni­
szczenie pałacu królewskiego i rÓż­
nych części mia&ta.. 

. Narad gorąco witał król a, któ .. 
ry zaraz odjochał do Topoli. 

Zaprzeczenie. 
PI0TROGROD (P) 2 O;;:.:... IX. Donis8if'nia 

prasy, jakuby Synod pospiesznie zajęty był 
kweatją, załatwienia spraw cerkiewnych 

. w Galicji, że wyjeżdża tam metropolita ki .. 
iowski i że w GaI=cji ustanawiane są dwie 
kateory bisku pie -. nie odpowiadają rzeczy­
wistośei. Synod polecił tylko arcybiskupowi 
wołyńskiemu Eulog.:uszowi, eparchja którego' 
znaj duje się w llajbliższem sąsiedztwie z Ga­
licją, aby roztoczył opiekę arcypasterską nad 
zaspakajanieITl potrzeb duchowych, znajdują­
cych się w GaliCji, pl'nwosła.wnyoh. 

Australja też gotowa do ofiar. 
LO~DYN. {WAT.) Prezydent 

Sen"atu Stanów australijękL:h zwrócił 
się z upoważnienia całej ludności A u­
stralji do króla Jerzego z oświadcze­
niem, że Australja gotowa jest na 

. pierwsze źądanie Angiji oddać do jej 
dyspozycji wszystkich m.f~żczyzn zdol­
nych do noszenia broni i wszystkie 
swoje środki materjalne do ostatnie .. 
go szyllinga. 

Okropności 
III 

wOJny. 
Korespondent paryski "Daily Telegra .. 

płn." pisze pod tytułem powyższym co na-' 
stępuje: 

"Oddawllil już obiegały pogłoski O stras 
Rznej lllaterji w' buehowej, romysłu p. Tur­
pinn, wsualazcy melinitu, który oddał ją Ila 
usługi lhancji. MówIono że przepl'owadzone 
zostały próby w pobliżu Cha}(HlS na stadzie 
owiec. Bomba, napełnIona nową materją 
wybuchową, pękła nad stadem. Gdy dym 
się rozllros:pł, z czteryetu owiec - cztery­
sta nie żyło. D.Jwiadują się, że ten nowy 
zabójJzy wynalazek. zastosuwany został teraz 
w pełnej grozie wojny. Jeden z moich przy­
j aciów. członek amery 1{ańsldp.go . oddziału 

WYDANIE PQRJ\mł8. 

Czerwonego Krzyża, powrócił . 
z ukopów dokoła:Meaux~ dok~p 
bulllll:-:em po rannych. W CH.'ttcb 
low lło ai~ jeszozeodbicie st;pas 
jak.~go przejął widok, ltóry 
"W!działem'" mó\vlł, okopy niemiec 
ldm stani!', w. jaloim zostawiły je 
francuskie. Pełne były zabitych, 
tye h w takiej postawie, jakiejśw:at 
dział od czasu jak anioł niszczyciel p 
po nad obozem Filistyńów. Zdawa 
spadł na nich pocisk jakiś. z nieba. 
szeregu, z kara binarni przy ramieni 
cząće grono widm w szarym! mrnku 
Zbliżyłem się do nich. 

"Nie było uaichtwarzacli:zgt'1;)i~Y'J nie 
było nawet wyrazu lęku. Pokryte byłl tyI"" 
ko war~ t wą miałkiego, po pielntego~pyłn~' 
Rzekłbyś, że szli dł~gą, zakurzoDI\. ąrogl\~ 
Widziałem już ludzi, którzy umarH,Bkułkiem 
ttdu3ZJnlu. ale tu uie było- JlsjlżejBzej· Ozna'" 
ki gwałtownego chwytania tchu. Zdawld~ 
folię, że zaskoczvł ich sl;ln nagły i głęboki.-... 
tylko oczy mieli otwarte. Mogli hyli' stad 
tam od wieków, z odpoczywają~ymi kaJ,'abi~: 
nami. Czułem, że jeśli się ich dotkuę'r9~ 
padną się w proch. Nie. widziałem" nig~i 
~lic okropniejszego nad te wyprostbwali~~ 
milczące posŁacif! śród chłodnego. ŚWitu~.,~ 

Oto opo wiadauie mojegoprzyjaciellt 
Powtarzam je bez komentarzy· - dodajekłJl 
respondaut dziennika angielskiego~~ 

Do robotnikó(t) m. to 'II • 
Komitet obywatelski niesienia pom~ 

ey biednym m. Łodzi ~awi~damia,pp. ~~1 
botników, pozb1wionych pracy, że doD,Q'i 
nieckicj;l. kopalni węgla potrzeba ok~l. 
20,Ootf robotników. Płaca wynosi l rb.2:~ 
kop., do 1 rb. 80 kop. dziennie opnltł~~ 
pału, światła' i mieszkania. Na lńi'ajs51 
robotrHcy mogą się udać wraz z roq:~,ailłl 
swemi, nie płacąc. nic za przejązd. .;~ 

Życ~ący sobie wyjechać winnI za~i~ 
Bywać się w biurze pośrednictwa łl'JaCM~ 
WólczańBka 95, od godziny 9 ran? ~lt 

. godziny fi po popołudniu, podając': pr ~1 
zapiste imię swe, nazwisko, imię S,W 
ojca, oraz imiona członków rodzinyl",~, 
i dzieci). ~ .' , .~~ 

Komitet poleca robotnik,om pr~y§pj~~ 
szyć' zapisywanie się, gdyż w biezącym 

,tygodniu ma odejść namiejscepltmW8zy 
podąg. Zapisywani wcześiliej będą mieĆ: 
pierwszeństwo. 

Łódż1 d. 27 września 1914 r. 
Komitet Óbywatels}d 

niesienia pomocy biednym ni. Łodzi. 

Urzędowe. 
Władze gubernjalne z gubernatoreD.l: 

piotrkowskim na czele opuściły Piotrków .'.~~ 
udały się do Koluszek, gdzie o~czekujłl d8'1~. 
szy.ch rozp-orządzeń władz wyższych. 
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Królesł aPolskiego 
do na byci2l. w Administracji N. G. 
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